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Dnia 11 (23) Grudnia. —  Rok 1854. M  338. Jutro, SS. Adama i Ew y.i

Pojutrze, jako w Uroczystość B o żeg o  N a ro d zen ia , 
odbędzie się w Kościele P P . Sakramentek, Nabożeń
stwo solenne, o godzinie lOej z rana, z Wystawieniem 
N. SAKRAMENTU i Kazaniem na Summie. Po połu
dniu zaś, po Nieszporach, przypada posiedzenie kw ar
talne Arcy-Bractwa Nieustającej Adoracji N. SAKRA
MENTU, przy powyższym Kościele. Tak na Nabożeń
stwo, jako i na posiedzeuie w Zakrystji tegoż Kościoła, 
Arcy-Bractwo swych Protektorów, Protektorki, oraz 
Członków i Adoratorki, zaprasza.

W  dopełnieniu artykułu zamieszczonego w Kurjerze  
W arszaw skim  N °2 3 4  z r. 1853, o Kościele X X . Kar
melitów trzew iczkow ych  na Lesznie, którego celem 
było wywołanie dobrowolnego wsparcia na odnowienie 
wewnętrzne'tej ze wszech-miar zasługującej na uwagę 
Świątyni PAŃSKIEJ, dziś przy kończącej się restaura
cji dodać jeszcze należy: Wówczas, kiedy przybyli ubo
dzy Zakonnicy do miasta W arszaw y, a następnie do 
miasteczka Leszno pod W arszaw ą, z Obrazem MATKI 
BOZKIEJ, po dziś-dzień istniejącym w Wielkim Ołtarzu, 
poleciwszy się w swych gorących modłach Tej BOGA
RODZICY, najpierwszym cudownym sposobem doznali 
JE J  łaski, żę z niczego zaczęły się fuudamenta tej dziś 
wspaniałej Świątyni, a następnie i murów Klasztor
nych, a co powyż zacytowany artykuł już wyjaśnił. 
W tym bogobojnym czasie, pełnym czystości sumienia 
i uczuć religijnych, szczególniejszeroi dobrodziejami do 
tej fundacji byli: Królowie Polscy: A ugust l ig i ,  Au
g ust I l /c i ,  Sasi, tudzież Alexander Polanowski, Rafał 
L eszczyński; szczególniej zaś Józef Potocki, Wojewoda 
Kijowski, Hetman, który oprócz znacznych summ tak 
na Kościół jako i Klasztor wyłożonych, wystawił jeszcze 
Wspaniały Wielki Ołtarz, poświęcony na umieszczenie 
Obrazu Cudownej BOGA-RODZICY, przybyłej z owe- 
mi biednemi Zakounikami, a na nim zamieszczone rodo
wite herby, długo jeszcze świadczyć będą obogobojności 
tego Męża i szlachetności Jego rodu; dalej, Ludwika 
z Mniszchów, Córka Kasztelana Krakowskiego, a Zona 
tego Wojewody, fundowała uboczne Ołtarze; Maciej 
Kemkula Grabowski, Skarbnik Królewski, i wielu in 
nych Magnatów płci obiej, (których dla krótkości arty
kułu , z prawdziwym żalem trudno to zamieścić), byli 
wspaniałemi Dobrodziejami dla tej Świątyni. Kiedy 
w n a s tę p s tw ie  ręka czasu nietylko tych Dobrodziejów, ale 
po części i Ich Familje, usunęła z tego doczesnego życia, 
a różne koleje i niedostatek Zakonu, nie dozwoliły tej 
Świątyni ciągle utrzymać w pierwotnym stanie, dziś 
istniejący Zakounicy powzięli myśl odnowienia tako
wej, a przy wsparciu Miłościwego MONARCHY, za po
średnictwem JO. Xięcia N a m iestn ik a , które cały fun
dament tej restauracji położyło, znalazły się choć w nie
wielkiej liczbie dobroczynne Osoby, które swym szano
wnym datkiem raczyły przybyć w  pomoc, szczególniej 
zaś Obywatele ulic Leszna  i Ogrodowej. W tym Ko
ściele, oprócz Wielkiego Ołtarza, znajduje się jeszcze 
cztery innych szacownych ze względu pędzla naszego

rodaka Czechowicza, a z których trzy wraz z am boną 
i zegarem wieżowym dla braku funduszów, jeszcze jakiś 
czas oczekiwać będą starauności Zakonników, i dobro
wolnego wsparcia pobożnych Osób. Nie można tu ró 
wnie pominąć i małego obrazka na miedzi olejno ma
lowanego, umieszczonego w Ciborjum, wyobrażającego 
M iłosiernego  JEZUSA CHRYSTUSA, będącego orygi
na lną  pracą sławnego del Coreggio; jednem słowem, że 
cała ta Świątynia posiada nietylko pędzel znakomitych 
Mistrzów, ale i rzeźbę zasługującą na uwagę. Przy zu- 
pełoem więc wykończeniu Wielkiego Ołtarza, i odświe
żeniu Obrazu BOGA-RODZICY, niemniej nowej zasu- 
wy wykończonej pędzlem P. Józefa W erner, oraz rzeźby 
przy Obrazie dokonanej dłutem P. Ludwika Zelła, zu
pełna całość skombinowaną została wraz z ozłoceniem 
całej budowy Wielkiego Ołtarza, przez P. Antoniego- 
Sylwestra Czajkowskiego, Fabrykanta ram złoconych 
w mieście W arszaw ie  zamieszkałego, któremu to Arty
ście, za akuratne, wzorowe i sumienne wykończenie tej 
całej pracy, Zgromadzenie XX. Karmelitów  składa pu
bliczne podziękowanie. Nakoniec przy dokonaniu już 
tak znacznego dzieła, jutro o godz: 101/*, zostanie odpra
wione Nabożeństwo przed tym odnowionym Cudownym 
Obrazem BOGA-RODZICY, na uproszenie JE J  łask i  
dla tych wszystkich Dobrodziejów płci obiej, którzy 
jakikolwiek udział w swych dobrowolnych^ darach na 
ten cel ponieśli, niemniej będą jeszcze wzniesione bła
gania do Tej KRÓLOW EJ Nieba i Ziemi, aby równie 
i w zupełoem dokonaniu dzieła, natchnęła serca wier
nych i pobożnych stania się jakąkolwiek pomocą ubo 
gim Zakonnikom, którzy swe pobożne i szczere chęci, 
pod cudowną opiekę Tej MATKI BOZKIEJ oddają.

Przez N a j w y ż s z e  Rozkazy JEGO CESARSKO-KRÓLEWSKIEJ 
MOŚCI, przeniesioay: Urzędnik do pisma w  Kancelarji Przybo
cznej Namiestnika Królestwa, Sekretarz Gubernjalnyióisańotwsfti, 
na Urzędnika IXtej klassy do szczególnych poruczeń przy Kon
troli Państwa.-— Otrzymują rangi: Radcy Honorowego: Sekre
tarz  Komory Celnej Michałowice, Jastrzębski, ze starszeństwem. 
Sekretarza Gubcrnjaluego : Pisarz Komory Celnej Lubicz, K u rze-  
lew ski, ze starszeństwem.—  Przez Postanowienia Namiestnika 
Królestwa, w Deputacji Szlacheckiej Gub: Płockiej, mianowany: 
Właściciel dóbr Michał M ałow ieski, Członkiem Honorowym De
putacji.—  Przez Postanowienia Rady Administracyjnej, w  W y
dziale Komissji R. S. W . i D., zatw ierdzony: Rachmistrz W y
działu Wojskowego w  Rządzie Gub: W arsza: Juljan K usocm ski, 
p. o. Adjunkta Policyjnego i razem Tłómacza korrespondencji Ros- 
syjskich przy Naczelniku P tu  W arszawskiego.

Komissja Rządowa Spraw  W ewnętrznych i Ducho
wnych. Podaje do ogólnej wiadomości, że stosownie do 
N a jw yższeg o  Rozkazu, wywóz z Królestwa Polskiego 
za granicę skór owczych i kożuchów, zabroniony zosta
je aż do ukończenia wojny.— Warszawa d . 9/ «  Grudnia 
1854 r .— Zarządzający Wydziałem, Rzeczywisty Radca 
Stanu Biernacki. Nacz: Sekcji, Paprocki.

Gdy w y r o k i e m  Polowego Audytorjatu przez JW . Je- 
Derał-Adjutauta Hr. R ud iger a, dowodzącego Grena
dy erskim 1 i 2  korpusem piechoty, w dniu 7 (19) Czerwca 
1854 roku konfirmowanym, Maurycy Kowalewski, b.
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arzPocztowy Pocztamtu W arszawskiego, syn b. Bur- 
trza miasta Słupcy, za przestępstwa polityczne ska- 
y został na konfiskatę majątku; przeto Komissja 

ą: P. i Skarbu, zawezwała wszystkie osoby, ażeby 
pretensjami swemi do majątku jego, zgłosiły się sto

sownie der przepisów.

 jm ości z  Krymu.
Xtązę Meuszykow donosi z dnia V13 Grudnia: Do 

tego czasu nic ważnego pod Sewastopolem miejsca nie 
miało, oprócz kilku uskutecznionych wycieczek, z któ- 
m h  w jednej udało.się zabrać w przykopach F rancus
kich 3 małe moździerze, a zągwoździć kilka większych. 
Ogień był słaby, a strata nieznaęząca. (Gaz: ftz:).

Wiadomości z Krymu. 
Jenerał-Adjutaot Xiążę Menszykow donosi pod d .26  

Listopada (8  Grudnia), że od dnią.23 t. m., pod Sewa
stopolem żadna zmiana w położeniu naszem względem 
nieprzyjaciela nie zaszłe; ogień baterji oblężniczych był 
równie słaby i nieszkodliwy dla nas, jak dni poprze
dzających. Wycieczka zaś w dnia 23, wykonana przez 
naszych ochotników, zmusiła nieprzyjaciela do porzu
cenia rozpoczętych przeciw bastjonowi Nr 3ci robót, a 
wykopane przezeń lożamenty zostały bezzwłocznie za
sypane.

Dnia 24 Listopada (6  Grudnia), z przystani Sewasto- 
polskiej wysłane zostały dwa parosta tki: » Włodzimierz” 
(Kapitan 2ej klassy Butakow) i aChersouez” (Rapitan- 
Lejtnant Rudniew), w zamiarze zadania szkody parosta
tkowi Francuzkiemu, stojącemu na kotwicy na przeciw 
przystani. Przedsięwzięcie to wykonano dość pomy
ślnie : m m  parostatek nieprzyjacielski zdążył usunąć się 
pod zasłonę drugiego, także Francuzkiego parostatku, 
nąśi zdołali posłać mu kilka kul, z których kilka 
w sam korpus trefiło. Nadeszły tymczasem wielki trzy- 
masztowy parostatek Angielski, zapędzony w pogoni 
za naszemi, przy powrocie ich do przystani, zbliżył się 
pod ogień baterji nadbrzeżnych, które zestrzeliły mu 
g ro tre j i uszkodziły kapę kominową. %  przy tem nie 
mieliśmy ani straty w ludziach,, ani szczególnego uszko
dzenia w statkach. (Inwalid Rnsfci).

JO. Xiężna T M a m ^W ą silczyko w  Wdowa po Jene
rale jazdy, Dama HonorowaDworu JlEJ CESARSKIEJ 
MOŚCI, wyjechała do Petersburga.

Karo! Kindler, Majster Szklarski,, przeżywszy lat 61, 
pp  ciężkiej Chorobie, opatrzony SS. SAKRAMENTA
M I  wczoraj zakończył doczesne życie. W  ż a lu  pozo
stała Zona wraz z Dziećmi, zaprasza Krewnych i P rzy
jaciół, na Wyprówadzeńie zwłok, jutro o abdż: 2giei 
popo łudn iu ,  z Kaplicy Ewangelickiej przy u l icy  Mul- 
mające Smę‘m  Ew an^ B c k o A u g ib u r g s k i  odbyć się

| . p .  Zofja Cedrom/ca , łat 5 licząca, po ciężkiej słabo- 
o d ’ wczofaj życie zakończyła. Stroskani Rodzice, za

praszają Krewnych i Przyjaciół, na exportację zwłok 
Jej,  jutro o godz: 4 e jp o  południu, z Kościoła XX. Ber, 
nardynow, na smętarz Powązkowski. '•

v  PJ t0CM ^  doi“ 29z. m., zakończył życie ś. p. Woj- 
eiecŁ\K łobuszfw skt, najstarszy z mieszkańców tego arm- 
du; zył lat 94. Spokój Jego duszy.

Dnia 15 b. m., odbyła się w m. Kaliszu  exekucja po- 
stawienia pod pręgierzem na osobie Tomasza Burzuch 
za rozbój na drodze publicznej, na lat 1 0  więzienia i 
osiedlenie w Syberji skazanego.

Znany nam już ze swoich pięknych utworów muzy- 
cznych P. Adam Munheimer, otrzymał w ty ch  dniach 
naqer zaszczytny dla siebie list własnoręczny Europei- 
m e g o  kompozytora Meyerbeera, z Berlina , w którym 
Mistrz ten dziękując młodemu artyście za ofiarowany mu 
utwór muzyczny, bardzo pochlebnie wyraża się o war
tości tej kompozycji i o talencie twórcy. Utworem tym 
jest Uwertura grana już w Teatrze i na prywatnych kon- 
certach, a która wyjdzie wkrótce z druku w Lip- 
s u. Celem przeto ułatwienia nabycia takowej, ogło
szoną została prenumerata po kop. 7 5 , na którą można 
zapisywać się we wszystkich tutejszych składach muzy- 
cznych ' w mieszkaniu P .Munheimer, w domu przy uli- 
ey Bielańskiej Nr 596. Uwertura ta ułożona jest na 
tortepjan na 4ry ręce.
T „ ? n la z’ m ’> 0  godzinie 5ej wieczorem, w mieście 
W łocław ku, w Kościele XX. Reformatów, odbył się 
obrzęd zaślubin W. Zenobji Chrzanowskiej; z w !  
Łdmundem Lutoborskim. Błogosławił tej młodej i za- 
cnej Parze, Brat Pana Młodego, W. Xiądz Felicjan L u - 
toborski. Prócz obecnej Rodziny, grono Przyjaciół i 
znajomych zapełnili Świątynię PAŃSKĄ.
. Każda nowość, która się pojawia dla ułatwienia po
żytecznej nauki, zawsze mile od naszej Publiczności 
przyjmowaną bywa. Pośpieszamy więc z ogłoszeniem 
nowego Abecadlnika ruchomego z rycinkami koloro- 
wauemi, który w tych duiach wyszedł nakładem Xię- 
garza Bernstejna. Różni się on od wielu innych wyda- 
nych w tym rodzaju Abecadlników , tym mianowicie, 
ze każda litera drukowana alfabetu, jest  znacznej wiel
kości; następnie,.idą litery pisane większe i mniejsze, 
a to wszystko na 24 osobnych kartkach naklejonych na 
tekturze, w ozdobnym futeraiiku pomieszczonych. Ma
my nadzieję, że Abecadlntk  ten, odznaczający się szcze
gólną taniością, bo po k .7 0  z rycinami kolorowanemi, 
a kop: 60 z rycinami czaruemi za exemplars, znajdzie 
się w ręku wszystkich troskliwych Rodziców i Opieku
nów, którzy swym dzieciom i wycbowańcom przyje
m ną niespodziankę przy nadchodzących Świętach spra
wić zechcą.

Przemysł kwiatów sztucznych, znakomicie się u nas 
rozkrzewił. Po ulicach roznoszą coraz częściej piękne 
bukiety kwiatów do ozdoby Ołtarzy służących, i ok ry 
cia na lempy z tychże kwiatów uplecione. Wiele osób 
kupuje te ostatnie na gw iazdkę, z pierwszych ofiarę do- 
Świątyń czyniąc.
w ^/n«X' ^ 8rtJ* ®r&elbranda  przy ulicy Miodowej 
Nr 496, znowu nadeszły atlasy  i pojedyncze fillappy oko
lic teatru wojny.

Na jednem z ostatnich posiedzeń Towarzystwa Lekar
skiego W arszawskiego, okazywano zakonserwowaną 
w spirytusie ja szczurkę  z gatunku Laqerta p a lu str is  
na 2  caje długą, a grubą pa 3 do 4  linji, która iwyrzij- 
eona została żywa po, 7-tygodniowem pobycie w żołąd
ku  pewnego chorego. Ten po łkną ł j ą  pijąc wodę 
z rowu, v

Ze Skarbca arcy-dzieł pismienniczych.^zzropy, wy
szedł w dalszym ciągu nakładem xięgarni S. H. Merz-



baeha  przy ulicy M iodowej Nr 486 , ostatni 4ty poszyt 
D on-Kiszota  z M anszy; przekład W . Z akrzew skiego , 
illustracja Tony Johannot, z dodaniem P olki-m azurki 
Ferdynanda Dulben. Ceną poszyto k. 75.

Od dni kilku ruch za Ż elazną  Bróm ą, pow iększył 
s ię  we dwójnasób. Pieszo* powozam i, zdążają tam oso 
by w szelkich stanów. T argow isko przepełnione sprze- 
dająremi i kupującemi. Na ławach i stotach, rozłożono  
najróżnorodniejsze towary i produkta. Wśród grupp  
osób dojrzalszych snuje się m nóstwo dziatwy, która so 
bie wybiera i targuje podarki na gw iazdkę . H oin ekn • 
branych jest tyle źe tworzą jakby gaik jaki.

Kazimierz Bromboszcz, Lekarz wolno-prakty kujący, 
obrał sobie mieszkanie m m iicy  Miodowej, w domu W . 
G rabowskiego  Nr 4 95 , na 2m piętrze przy głów nych  
schodach; przyjmuje ubogich od l 1/* do 3ej po p o łu 
dniu.

Kurs wczorajszy : za pó l-tm perja ly , dają rs. 5  kop: 
34; za obligi Skarbowe oprócz kuponu, żądają r s .7 4  
kop: 42; wartość kuponu kop: 91x/9; za lis ty  zastaw n e  
U lgo  Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 95; 
wartość kuponu kop: 30.

Jutro, o godz: 3ej po południu, kompanja P . Kuhna, 
dotąd grywająca na W iejskiej-R aw ie, da się  słyszeć  
w salonach P. Ohma, za rogatkami Wolskiemi; zaś o 
godz: 5ej, wykona w ielkie po t p o u rri kompozycji Par- 
bacha, i sts le  co Święta i N iedziele tamże grywać bę
dzie. Kompanja ta muzyczna, zjednała sobie powszechne 
w zięcie, i ma uadzieję, że Publiczność jak dotąd tak i na
dal. zaszczycać ją będzie sw em i względami.

W ym yślny lakotn iś, zapom niał że i i  to ft fis z  zdać się  
może m W ig i l ję ; i  że takow ego w handlu i .  R ied la  dziś 
do godziny 5ej w ieczorem  dostać można.
 ̂ Lubownikom  wycieczek donosim y, że w K askadzie, 

jako tez na W ie jsk ie j Kaw ie, w ciągu Św iąt, dobrane 
m uzyki grać będą:

Wczoraj w Teatrze Rozm aitości przyw ołani zo sta li: 
po Kom: Qui pro  quo, Pani K u rcjusz, Pśaoa Ciemska  
P P . R ych ter  i Sto/pe  po 2-kroć; po Kom: Ver-Vert, 
Panny, Gwozdecka  i Szym anow ska  po4-kroć, PP. Stoi- 
p e  3-kroć P anczykow ski i Chomiński po 2-kroć.

A m e r y k a . —  Otrzymano w  Londynie text odezwy 
Prezydenta Stanów  Z jed:  do kongresu. W dokumencie 
tym P. P ierce  dońośi, iż spodziewa się, że objaśnienia  
dane co do sprawy ? Konsulem  Prancuzkim  P. Dillon, 
w St.PraneiscO i przyjęte będą jako zadowalające przez 
rząd Francuzki. S p ra w a o P . Souló, była skutkienr n ie
porozumienia; rząd F rancuzki bowiem  ośw iadczył że 
nie m iał zamiaru odmawiać Panu przejazdu przez 
P ranrję, Prezydeut ma nadzieję, że dzisiejszy rząd H isz
p a ń sk i  bardziej gotow ym  będzie do zadość uczynienia 
spraw iedliw ym  reklamacjom Stanów Zjed:, i że pokój 
zachowanym  zostanie z wsZystkićriji narodami; ótrjaśria' 
tez nadzieję: zniesienia opłat' na Sundżie; S tań y Zitfd: 
domagają się leg,o, żądając tylko rzeczy spraw iedliw ej 
od D anjt. (fudep: Belge).. 1

A n g l ja . -  Posiedzenia Parlamentu, jeżeli rozprawy 
m ep rzeciągoą  ą,ę zbytecznie około  23 b. m ., odroczo
ne będą do lb  Stycznia. (N. Pr: Ztg).

A u s t r j a . —  Ż W iednia  donoszą pod d. 7 b. m., że 
w d. Io\rożpoczałejśię przeohód przebito m iasto dywizji

piechoty korpusu 7 [iW loch ), który boleją żelazną po
słany m a b y c  do K rakow a. Oddziały korpusów  5  i 6 , 
(z W ioch), także wyruszą ku północy M onarcbji. Za to 
w szystk ie pułki we W łoszech  postawią na stopie wojen- 

^ ata^ ooy  graniczne m aszerować zaczynają ku 
północy, część do Galicji, część do W iednia.—  Jenerało
w ie na pół żołdu, otrzym ali rozkaz gotow ości do w stąpię- 
ma w służbę czynną. -Kray-K ię  Albert objął dowództwo 

ej armji. Jakkolw iek jazda w arm ji G alicyjsk iej jest 
bardzo liczna, ciągle jednak w ysyłają tam p osiłk i tej bro- 
m . W d. 6  w yszedł ztąd do K rakow a  pułk ułanów  Ci- 
va lla rt. Zebranie korpusu rezerw ow ego w M oraw ji 
wkrótce uzupełnione zostanie; jazda i piechota, już są  
na miejscu; teraz w ysyłają artylerję, od tygodnia p o je  
dnej baterji codzien, koleją żelazną.—  Syo Lorda W est
m oreland, w d. 4  wyjechał do Londynu, z nowo-podpi- 
sanym  traktatem .—  Ban Jellachich , ma dowodzić kor
pusem  rezerw owym  w Czechach. (J .de St. Pet:).

D a n ja . —-  W d. 18 b. m ., otwarto w Kopenhadze po
siedzenia sejm u. M owę otwarcia odczytał Prezes uow e- 
go gabinetu; przy końcu mowy wzniesiono wiwaty na 
czesc Króla. Prezesem  Izby ludowej został znowu Ad
wokat R o tw itt. (Scb: Ztg).

F r a n c ja . P a ryż , 17 Grud:. —- Dziś w południe od- 
była się wielka parada gwardji narodowej w dziedzień- 
cu T m len es.—  D zis rozlepiono w P a ryżu  dekret Ce
sarski zabraniający przewozu broni przez Francje. —  
Z w łok, P. Leona Faucker w d. 15 z M arsylji koleją że- 
lazoą w yw ieziono do P aryża . (Ind: Bel:).

P aryż, 9 Grud: —  W Cherbourgu  pracują bardzo 
czynnie nad budową szalup fcanouierskich. W ysyłka  
wojsk przezoaczonych na Wschód, nie ustaje.—  W d 
1 i 2  b. m,; w ypłynęły  z M ttrsylji 4  w ielk ie parostatki’ 
angielskie  każdy zabrał po 1 ,000  do 1 ,200  żołnierzy;

S m  r i  7  a°d*-Ca 7ej dywizj'’ odp łynął parow
cem Thames; 7ma dywizja prawie cała w ypłynęła , teraz
o ^ w a c  zacznie S m a g ed n a  jej brygada stoi w Tu-
lonte —  Okręt Jmjowy Pnnce-Jerom e, odpłynie wkrót-

T r n t ł T f  ? °  Tf onu.— y /  d-4  przybył tu P. de Jead- 
eourt, Sekretarz legacji z traktatem w d. 2  Grud* w W iK  
dniu  zawartym. (J. de St. Pet:).

Proklamacją Rady tajnej, zakazano wywozu bez 
szczególnej licencji o łow iu  do wszystkich portów E uro - 
pejsktch , na północy D unkierki. (J. de St. Pet:).

H is z p a n ja . M adryt, 12 G rudnia.— M inister skarbu 
ośw iadczył kom isji wniosku-żądającego zniesienia po
datku bousum cyjnego, że rząd pragnie znieść ted poda- 
tek jak tylko, czy to przez oszczędności czy przez inne 
środki, spraw ią, że tb zniesienie interesow i publiczne
mu nie zaszkodzi. Demokracja zrobiła'jsw ą g łów n ą  
bronią te zniesienia podatku; m nóstwo petycji już w tym  
celu podano, a więcej jeszcze podadzą; chcą zebrać k il
ka m .ljonów  podpisów .—  Kwestje dotyczące Królowej 
M arn -K rystyn y, w tym jeszcze tygodniu zapewne roz
bierane będą; komisja raiabowana w tym przedmiocie 
juz ukończyła sw ą pracę i postanow iła, że śledztwo 
ParJamentarue ma być rozpoczęte. Adwokat Cortina  
będzie Obrońcą Królowej K rystyn y , która doń napi
sała list bardzo pochlebny, przesyłając mU w szystkie 
dokum enta.—  Marszałek O'Donnell ukończył sw ą pra
cę o awansach wojskowych; celem Jego zaprowadzić 
ważne oszczędności. Sztab armji ma się składać z 5ciu
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demokratyczna pewoo do skutba nte przyjdzie; wczoraj 
znowu władza przedsięwzięła środki ostrożności, część 
garnizonu stała w gotowości, straż około Rortezów  
podwojono. —  Królowa Izabella  posyła Papieżowi 
wspaniały podarunek osobisty, Tiarę, której wnętrze 
jest srebrne, trzy korony wierzchnie źe złota osadzone 
18,500 dyameutami, 500 szmaragdami i innemi kamie
niami kosztownemi; wartość tej Tiary podają na 1 /*m i- 
Ijonarealów. — Izba zajmowała się jeszcze usprawie
dliwieniem Ministrów gabinetu 40 godzinnego; sprawy 
tej dotąd nie załatwiono. —  Kabrera bawi spokojnie 
w Anglji; rząd jednak porobił tu przygotowania do 
wojny domowej.—  Minister skarbu ma zamiar zacią
gnąć pożyczki na nowych zupełnie podstawach.— Pan 
Souló miał konferencję z Ministrem spraw zagrani
cznych, i  objawił w niej usposobienie bardzo zgodne.

Turcja. Konstantynopol, 27 Listop:.—  W z. tygodniu 
przepłynęły tędy posiłki angielskie  i francuzkte, uda
jące się Ac K r y m u .-  Wielka liczba okrętów sprzymie
rzonych wróciła na Bosfor; dywizją morską w Bata- 
kław ie, dowodzą Admirałowie Lyons i Bruat^—  Wmo- 
rai Xżę Napoleon oddał wizytę Sułtanowi.— Poseł i t f -  
recki przy dworze Perskim, wrócił z Teheranu.—  Ar
mia Karsu  zajęła swe zimowe leże; jej dowódzca A a rtf 
Basza przyjechał tutaj.— Sprzymierzeni budują w Ba- 
lak law ie  wielkie drewniane koszary, które opatrzone 
będą w piece żelazne; tych znaczną liczbę tu kupio
no,—  Dowódzcą wojsk Tureckich w Krymie, został 
Osman Basza, nie zaś Rustem  Basza.— Według Aeit, 
dowódzca Turecki w Szum li, otrzymał rozkaz wysłauia 
do W arny  wszystkiej jazdy rozporządzanej. Co do ru 
chów Tureckich  w Dobruczy, Ahmet Basza miał zając 
Babadag, i wyprawić 5,000 ludzi do Issaktsza; Iskan
der Bey , z swą jazdą stał pod Tulczą; oba te miejsca 
Turcy  ufortyfikowali.—  Omer Basza otrzymał od Su ł
tana firman wyganiający na zawsze z W ołoszczyzny
w szy s tk ic h  Oficerów, bojarów i u rz ę d n ik ó w  Wołoskich
którzy kraj wraz z Rossjanami opuścili, i dotąd oie wró
cili. Omer wręczył firman ten Xeiu Slirbeyowi dla wy
konania.—  W d. 1 2  Listopada pierwsze wojska Ture
ckie  przeszły Seret pod Vadeni i M axim s, a 5 ,000 lu
dzi w tej chwili stoi w Mołdawji. Te wojska formują 
straż przednią dowodzoną przez Mehmeda-Sadik Baszę, 
który wydał proklamację do M ołdawian. Turcy przez 
południową Mołdawje, maszerują ku wiosce Satunow  
nad Prutem; w tym punkcie ma nastąpić przejście do 
Bessarabji. W Galaczu uie ma Turków, ale garni
zon Austrjacki ma być powiększony.— W ątp ią  w każ
dym razie, by Omer z swemi 80,000 ludzi, atakował 
R ossjan  w Bessarabji, tembardziej, że mu rozkazano 
silny korpus posłać do W arny, z kąd korpus ten odpły
nie albo już odpłynął do Krymu. Ruchy Omera Baszy 
zdają się tylko demonstracją dla odwrócenia uwagi Ros- 
sjan, i wstrzymania ich od wysyłania posiłków do K ry
mu. (Gaz: Aug:)-___________________ _

PRZEDMIOTUW do uzytkn szpitalowi uieptm achuj^u, j. 
czyń drzewnych i ŻELAZTWA. Specyfiację przedmiotów przej
rzeć można każdego czasu w  Kancellarji Szpitalnej.

F R U H T A , Szparagi, Pikle, Frukta wszelkiego gatunku 
marynowane, Syropy owocowe, Oliwki, Sosy rożne do ryb i mię
sa, W arszerter, Biszkopty, Cukierki angielskie, nadeszły do han
dlu T. Rajtarskiego przy ulicy Elektoralnej, wprost Komory Skła- 
dowej; również nabyć można Miodu staropols;, Wisniaku, Ma- 
liniaku, Wina węgiers:, Bordowskiego i Reńskiego.^

l l iO T E B Y J M  L IC Z B O W E , CHROMOŁO j
j§ CrICJBNE i JE O O IlA W C iŁ S E , _ _
Jgjak niemniej rozmaite gry towarzyskie i zabawki dziecinne,| 
Ifkaje ta  ozdobne, Piórniki i Farby w pudełkach, na podarki dlag 
Id z ieci, przy nadchodzących świętach, są do nabycia w S k ładzie | 
l^m aterjałów piśmiennych A. Giwartowskiego et C , przy u licy | 
^M iodowej pod N r 497 c, obok Cukierni S. Belli.

Obeznany dostatecznie z gospodarstwem wiejskiem, jako Oby
w atel ziemski, i zarządzający znacznemi dobrami, na co może 
okazać dowody, życzy w jakich znacznych dobrach, przyjąć za
rząd Dóbr, i innych w administrację, tak w Królestwie jako t  
Cesarstwie. Wiadomość w  Kantorze Zleceń pod Nr 473 c, przy

nliprz^ulicy°Daoiłowiczow skiej N r 617, M I E S Z K A N I E  
do wynajęcia każdego czasu, do Igo Kwietnia, Kuchnia, Pok j 
duży i dwa małe Pokoiki, w drugiem dziedzińcu, na Im  piętrze.
Wiadomość u Stróża. , _  ....

Jest do wynajęcia od Nowego R o k u ,P O K O J  przy familji, 
dla osoby płci żeńskiej, stosownie do ugody, może byc stół i 
usługa. Wiadomość przy ulicy Nowolipie pod Nrem 242S, u 
Stróża.

OITBVC11 świeże Holsztyńskie, na-/ 
i deszły dzisiejszą pocztą do'Sktadu Win i Ko- .  

rzeni Edwarda Roelichen, przy rogu ulic D łu -^
 — ■ ’ giej i Przejazd. r t

\  Tenże Haadel otrzymał PÓŁGĘSKI Pomeranskie; L I - ^  
f l ł l E K Y  z Martyniki, Holenderskie, Francuzkie, Likier < 
^Chiński PEKO.

Dnia 20 b. m. na Koncercie w Resursie, zginęła C H U S T K A  
batystowa, z szeroką wrabiaoą koronką guipure. Kto takow ą 
znalazł, oddać raczy do Szwajcara Hotelu Angielskiego, za sto-

S° ArtyUeryjski garnizon Alexandryjskiej Cytadelli, mniejszym 
zawiadamia, iż w  dniu 15/27 Grudnia r. b. o godzinie 10 rano 
odbywać się będzie, publiczny i akcyonny targ, a 21 Grudnia 
(2 Stycznia) 185ł/>5, o tejże godzinie przetarg (licytacje), na sprze
daż w różnym rodzaju METALLU; mający przeto chęć ku
pna wymienionego Metallu, winien zgłosić się w dniu i czasie 
w yż oznaczonym do Kancellarji garnizonu, z potrzebną kaucją.—  
Dowodzący Garnizonem: Podpułkownik Rosm aczew. _

Dżiś rano ciepła stopni 4. Wczoraj w południe ciepła 1.
Dziś rano wysokość wody na JPiłle  stop 7 cali 4.
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, lszy  raz Spotkanie, 

k tó ra  zw o d zi m ęża. S ta ry  Jegomość.
TEATR WIELKI. Jutro, K a ta rzyn a  C órka B an d yty .

Żona

Do dzisiejszego Nru Kurjera, dołącza się dla Prenumeratorów na 
prowincji, KATALOG NASION n a r. 1855, z Składu D raFr. Be- 
tzhold w W arszawie przy ulicy Senatorskiej, obok Resursy, lito  
w ię c zS z a n :  P renum era torów  p o w y ższy  K atalog nie odbierze,  
m a  praw o żądać takow ego w  Urzędzie P o cztow ym , gdzie g a 
z e ty  w ydają. Osoby zamieszkałe w W arszawie, mogą wspomnio- 
nego Katalogu w powyższym Składzie, bezpłatnie nabyć.

"W  D ru k a rn i  Kurjera W arsz:.—  Wolno drukować. W arszawa d. 11 (23) Grudnia 1854 r .—  Cenzor, F . SobieszczaAski.


